
GAZETA LWOWSKA.
•  W  S o b o t ę  N ' ° '  4 0 .  9 .  M a r c a  1 8 1 &

W i a d o m o ś c i  k r a i o w c .

Z e  I.wowa. C. K . G u b ern iu m  Galicyyskie 
ogłosiło  drukiem  następuiące okólnik i  ( które iu 
łtrzędowem tłumaczeniu umieszczamy):

I. Nayiaśnieyszy P an  r a c z y ł  naywyższa u- 
ch w ałą  z  dnia 2. S tyczn ia  r .  b. p o dzia ł  P r o ­
w in cy i  T a rn o p o ls k ie y ,  która  na m ocy T ra k ta tu  
m iędzy J. G. K. A .  M o ścią ,  i Jegom ościa  Ge- 
•arze m  "wszech R ossyi  w  W ie d n iu  po d  dniem 
3 . Maia i 8 i 5 . z a w a r t e g o ,  z  G alicya  zn o w u  
została  p o łą c z o n ą ,  nayłaśkawiey po tw ierdzić ,

W  uskuteczn ieniu  tey nay.wyższey u ch w a ­
ły  , o b w ieszcza  się dla śc is łego za cho w an ia  to, 
c o  n astęp u ie :

1. D otąd  zostaiąca P ro w in c y a  T a rn o p o l­
sk a ,  z  w yłączen iem  w siów  N esto ro w ie ,  P o d -  
z a m c c z k a , Z ie lo n ey  i D ź w i n o g r o d u , iest na 
dw a  C yrkuły  podzielona.

2. Jeden C yrkuł T a r  n o p o 1 s k i m , d ru ­
g i  zaś C z  o r t k o w _ s k i m  n azyw ać się będą.

3 . Ustanowiaią się dw a U rzęd y  C yrkułow e. 
D la  o b w odu T arn opolskiego , b ę d z ie  siedliskiem 
U r z ę d u  Cyrkułowego", miasto T a r n o p o l .  Dla 
U rzęd u  C yrk u ło w e g o  C zo r lk o w sk ie g o  zaś tym- 
czaso w ie  , m m  w  m ieście C ż o r t h ó w i e  W ł a ­
d z e  um ieścić m ożna b ę d z i e ,  siedliskiem iest 
miasto Z a l e s z c z y k ,  1

4. Z  k tó r yc h  mieysc czyli  w siów  C yrkuł 
T a r n o p o l s k i  i C z o r t k o w s k i ,  do k tó r e g o  
w ieś  K u rd w an ó w k a  w  Cyrkule  B rzeżań skim  
p o ł o ż o n a , do P ań stw a P e tl ik o w ic  w  Cyrkule 
C zortko w skim  le ż ą c a ,  p rzy łą czo n a  i e s t , składać 
się m a , w  za łą czo n yc h  d w ó c h  w ykazach  w i ­
d zieć  można b ę d z ie ,  **

5 . Z  t y c h , w  dotąd b yłey  P ro w in cy i  T a r -  
nopolskiey po ło żo n ych  w yżey  nam ienionych 4 
w s i ó w ,  p rzy łąc za  się wieś N e sto ro w ic e ,  która  
dz Państw a Jarosław ie w  C yrku le  Z łoczow skiin  
p o ło ż o n e g o ,  n a l e ż y ,  do Cyrkułu  Z łę c z o w sk ie -  
g o , w ieś  P o d za m e cze k  , która  do p a ń s t w a  B u -  
c z a c z a  w  C yrk u le  Stanisławowskim  leżą ce go , 
n a le ż y ,  do Cyrkułu  S tan is ła w o w sk ie go ;  a wsie 
Z ie lo n a  i D źw in o g ró d  , do B u c z a c k ie g o  K lasz­
toru  B azylian ów  n a le ż ą c e ,  rów nie do U rzędu - 
Stanisłayyowskiego p r z y łą c z o n e  zostaią.

6. Z  dniem ostatniego M arca  r. b .  ustaie 
d zie lność  d otych czaso w ego  T a rn o p o lskieg o  
Kom m issaryatu k r a i o w e g o , a zaś z  dniem p ie r ­
w s z e g o  K w ietnia  r .  b. otrzym ają  takow ą C y r ­
k u ły  T a rn opo lski  i Czortkow ski.

7. D o  końca  M arca  r* b .  maią się O b y ­
w atele  dotąd byłey  P ro w in cy i  T a rn o p o lsk ićy  w  
sw yc h  interessach  leszcze  do Kom m issaryatu 
k r a io w e g o ,  a od dnia p ie rw sze g o  K w ietn ia  r ,  
b. do o w y ch  U r z ę d ó w  C yrk u ło w ych  udawać, 
do k tó ryc h  tych że  siedziby  czyli  -nieruchome 
dobrą , p o d łu g  (j). 4- r z e c z o n y c h  w y k a zó w  , ia- 
Ito też p o d łu g  o zn aczęn ia  5 . n ależeć  maią. >

8." O d  dnia 1. K w ietnia  r. b. ustanow ione 
będą C yrku łow e Kassy w  T a rn o p o lu  i Z a lesz­
czykach . P ozo sta łe  z k oń cem  Stycznia  r. b. 
w  d otych czaso w ey  P ro w in cy i  T a rn op o lskiey  
podatki i inne p łacenia  , ie s z c z e  do Kassy 
Kom m issaryatu k ra io w eg o  w. T a r n o p o lu ,  przy-, 
padaiące zaś z końcem  K w ietn ia  r. b. podatki 
i inne p ła ce n ia ,  do ty czą cy ch  się Kass C yrk u ­
ło w y c h  oddawać należy. P o d a tk i  wsi K u rd w a -  
r .ó w k i , k tó r e  z  końcem  K w ietn ia  r .  b. p r z y ­
p a d a ją ,  - .do^ Kassy C yrk u ło w ey  C zortko w skie y  
( w  Z a le s z c z y k a c h )  oddane bydź maią.

W  L w o w ie  dnia 3. L u te g o  1816.
Franciszek Baron H a  u c r ,

P r e z e s  gubernialny.
F ra n c is z e k  K r i e g  de H o c f c f e l d e n ,  

K onsyliarz gu bern ia lny.
(Następuie w y szczeg ó ln ien ie  p o d łu g  alfabe­

tu D o m iniiów  i wsi do C yrk u łó w  T arn o p o lskie­
go  i C zo rtko w sk ie go  n ależących.)

II. Jeżeli  strony , D cku m e n ta  stęplowaniu 
podpadaiące, k tó re  albo c a łk ie m , a lb o  też  p o d łu g  
klassy p rzyzw o itey  s tę p łow a n c  nie są , po uply-  
nieniu term inu c z te r e c h  tygodni P ate n te m  z  
dnia 5 . P a źd z ie r n ik a  1802 1. n azn aczon eg o,
do stęplo.wania p o d łu g  klassy p rzy zw o itćy  p rz y ­
niosą-, to podlegaią takow e k a r z e  praw em  usta- 
now iońey , b ez  ró żn ic y  : czyli  ten  D oku m en t do 
Adm in istracyi  d o ch o d ó w  stęplow ych, albo też 
do U rzęd u  steplow ego  podanym  iest. S tron a  
ma b yd ź  w  każdym rażie  p r z e z  E sam in atora  
wysłuchaną , a potem  o p r ze k r o cze n iu  p ra w a  
i  o karze  pieniężn ey , p r z e c iw  w ydaiącem u , i  
przyim uiacem u D o k u m e n t ,  w y m ie rz o n e y ,  uwia-
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S om ion f.  Jeżeli  strona sama do z łożen ia  c a łk o w ite j  
k ary  p ie n ię ż n e j  nakłoni s i ę , to takowa za  kw item  
p ra yię ta ,  D okum en t za z łożen iem  należytości stę- 
p lo w e y  i opatrzeniem  takow eg o  p rzyzw o itym  stę­
p ie n i,  stronie wydany, potem zaś teyże w  m o c  37 . 
ć). Patentu z kary p ieniężuey  czyli  sz trofu  trzecia  
c z ę ś ć ,  która  dla donosiciela  , a  podług okoliczn o­
ści także dla aprehendata p rze zn ac zo n a  i e s t , 
w ydan a bydź ma. S ko ro  zaś strona do z ło ż e ­
nia ca łey  k ary  n ak łonić  się nie c h c e  , na ten 
c z a s  n iedostateczny D oku m en t p o d łu g  o zn ac ze­
nia $§. 28. i 29. P a te n tu  , w u rzęd z ie  z a ch o ­
w a ć ,  w y ro k  k ary  p r z e c iw  wydaiącem u i  przyi- 
mui^ce.mu D oku m en t w y d a ć ,  a po w r ę c z e n iu  
onejgoż o za p ła cen ie  k ary  i d od a lkow ey  nale- 
żytości  od s tę p lu , w- p rzyzw o itey  d ro d ze  posta- 
Tać się, a przyn o szącem u  D o k u m e n t ,  w yzna­
c z o n y  dla donosiciela  i  aprehendenta  trzecią  
część  z e  sztrofu  w yp ła c ić  należy.

Co w  moc D e k r e tu  K am ery  n adw orney  z 
dnia 7 g o  G rudn ia  1 8 15. do w iadom ości podaie 
się.

W  L w o w ie  dnia '*ago S ty czn ia  1816.
F r a n c i s z e k  B a r o n  H a u e r ,

P r e z e s  gubernialny. *
K a r o l  d e  F r i e d e n t h a l ,  

Kon syliarz  gubernialny.
T r z e c im  okólnikiem , datowanym  d. 19. 

S tyczn ia ,  og łosiło  C. K. G ubern ium  u ch w ałę  N. 
P a n a ,  iż każde krym inalne  ukaranie  p o C59ga 
z a  sobą utratę cyw iln ego  K rzyża  hon orow ego, 
cyw iln ego  medaliionu h o n o ro w eg o  i  tych me- 
d a li io n ó w ,  k tó re  W o y s k o w y m , p o  p r z e jś c iu  
ic h  do stanu cyw iln ego  , nosić iest wolno.

Z  Medyolanu dnia 18. Lutego. N. Cesarz i .  
K r ó l  w y ie c h a ł  z tą d  dnia on egdayszego z rana 
do L o t d i  i  P a w i i ,  zkąd n iezadługo  p o w ró c ić  
tu  zamyśla. S ą d zim y, że  NN. Cesarstwo Ich- 
mość opuszczą tę  stolicę ok o ło  8go lub io g o  
M arca . N. P an  myśli ob iech ać  le s z c z e  część  
Ł o m  b a  r d z ' k o  - W e n e c k i e g o  K rólestw a 
s w o i e g o , po tem  zaś udać się do T r y j e  s t u ,  
i  o d w ied zić  P r o w in c y e  111 i r . y y  s k  i e , a w 
Łoń cu  T y r o l .

A r c y - X ia ż ę  M a x y m l l i i a n  w yiech ał  ztąd 
ta koż  dnia on eg da yszeg o  do M o d e n y .

N. C esa rzo w a  i K r ó lo w a  nasza, zaszczyc iła  
w c z o r a  swoią obecnością  z  A r c y  - Xiężrtą M a t­
ką swoią tuteyszy te atr  K ró le w s k i  d e 11 a S c a l a .

P a n  Y o u n g ,  C. K. S e k re ta rz  g a b in e to ­
w y ,  oraz  S e k re ta rz  Ces. A ustryack iego  o rd eru  
K o r o n y  ż e l a z n e j ,  w yd ał  tu  d. ló .  b. m. nastę- 
p u iące  o g ło szen ie  :

„ N .  C esarz  i K ró l  chcąc  o zn ac zyć  pamięć 
p o w tó r n e g o  w cie len ia  P r o w in c j i  L o m b a r d  z-  
k o  - W e n e c k i c Ł  do Cesarstwa Aiistryackie-

g o , w yn iós ł  ie  nie tylko n a 'K r ó le s tw o  Ł o m -  
b a r d z k o  - W e n e c k i e ,  ale nadto u tw o r ż y ł  
n o w y  o r d e r  C esarskiego D o m u  sw oiego i K o r o ­
ny s w o i e y , daiąc mu n azw isko O r d e r u  K o ­
r o n y  z e l a z n e y ,  dla tern w iększeg o  uświe­
tnienia tak d ro g iey  L u d o w i  L o m b a r d z k i e -  
m u  pamiątki. A  gdy N. P a n  w edług, o g ło sze ­
nia z  dnia i3 g o  L u te g o  p o zw o li ł  P oddan ym  i 
U rzędnikom  swoim , k tó rz y  za  p r ze sz łe g o  R z ą ­
du o rd erem  K o ro n y  że lazn e y  ozdobionym i b y ­
l i , zatrzym ać go  w  n o w e j  o z d o b i e , m iał J. C. 
K. Mość ten zam iar ła s k a w y , ab y  osób tych  
nie p o zbaw iać  za szczytu  , k tóry  spotkał ie  p o d  
p rzesz łym  Rządem  za zasługi.  N ie  w k ła d a n o b j  
n aw et na te osoby ob ow iązku zamieniania d a w n ie j ­
szych  ozdób  o r d e r u , gdyby noszenie on ychże 
zg ad za ło  się z  ostatniemi odmianami.,  k tó re  w  
P ań stw a ch  pozacbodziły . G dy  iednak Ces. A u -  
stryacki o rd er  K o ro n y  że la zn e y  nie ma z  u~ 
tw o rzo n ym  za p r z e s z łe g o  R zą d u  o rd erem  n ie  
w s p ó ln e g o ,  iak tylko n a zw isk o ,  p rzeto  o rd er  
K o ro n y  że lazn ey  , rozdan y od R zą d u  zn ie s io n e­
go te ra ż  K ró lestw a  W ł o s k i e g o ,  nie m oże 
n adaw ać praw a do otrzym ania takoż Ces. A u ­
stryackiego ord eru  tejgoż n a z w is k a ,  ani też u- 
d z ie le n ie 'g o  o so b o m , k tó re  od p r ze sz łe g o  R z ą ­
du o rd er  r ó w n e g o ż  nazwiska o trzym ały ,  od b ie­
r a ć  bynaymniey praw a noszenia  tych  ©zdób, 
k tó r e ,  w  skutku ogłoszenia  z dnia 13. L u te g o ,  
terazniezszym  A u stryaćk im  Poddanym  i U rzędni-  
kóm ^zaszczyconym  od p r z e sz łe g o  Rząd u o rd erem  
K oron y ż e la z n e y ,  w  m ie js c e  on egoż dane bydź 
maia. W e d łu g  tey  zasady mogą nie tylko o z ­
dobione o rd e re m  K oron y  że lazn ey  o s o b y ,  mia- 
n ow aoe p rz e ?  N. P an a  Kaw aleram i Ces. A u -  
stryakiego o rd eru  K o ro n y  że la zn e y  , ale n aw et 
i  te , k tó r e  w  p rzysz łośc i  o rd e r  ten  otrzymaią, 
nosić o p ró cz  ozdób o n eg o ż  w e d łu g  ich klassy, 
takoż ozdob y  udzielone A ustryaćk im  P o d d a ­
nym i U r zę d n ik o m , k tó r zy  od z e s z łe g o  R ząd u  
o rd er  K oron y  żelazney  otrzym ali.“

W e d łu g  doniesień G a z e ty  M  e d y  o l a  ń- 
sk iey ,  w szyscy  K a w alero w ie  Ces. A u s try a ck ie ­
go  orderu  K o ro n y  żelazney  z łoży li  d. 12. L u ­
t e g o ,  iako w  r o c z n ic e  u rodzin  N. C esarza  i  
K ró la  przysięgę p rzed  M onarchą  , siedzącym na 
tron ie  i otoczonym  W W .  D ygn itarzam i i U r z ę ­
dnikami D w o ru . P o  przysiędze ro zd a w a ł  J. C. 
K. Mość ozdoby o r d e r o w e ,  przy  którym  to o- 
b rzę d z ie  uściskał K a w a le r ó w  lw s z e y  klassy.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,
<

F r a n c y a.
M o n i t o r  og łosił  dnia 9. L u te g o  u rzęd o -  

w n ie ,  iż K r ó l  m ianował X ięc ia  L  u x e m b  o u r  g



n a d z w y c z a jn y m  P o s łe m  p r z y  D w o r z e  B r a z y L  
■akim,Xięcia D a l b  e r g  P osłem  w  T u r y n i e ,  
P an n a  H y d e  d e  N e u y i l l e ,  C z ło n k a  Izby D e ­
putow anych , n ad zw y cza jn y m  i  pe łn o m o cn ym  
M inistrem p rzy  Z ied n o czo n yc h  Stanach A m e ry ­
k i ,  a K aw alera  Y e r n e g e s  Ministrem  w e F l o -  
r'Q n c y i.

D n ia  1 1 . L u te g o  b ył  w  P a r y ż u  popis i2 tu  
bataliionów  g ren a d y e ró w  i  tyluż s trze lc ó w  p ie ­
szych  z  gw ardyi n arodow ey P aryzkiey  , w y n o ­
szących id ,ooo ludzi. P o ło w a  te g o  woyska sta­
ła w  szyku do boiu n a d z ie d z iń c u  p ałacu  T u i l -  
l e r i e s ,  a p o ło w a  z szw adrouem  gw ardyi kon- 
ncy na placu kaimzelowym. P o  ob eyrżen iu  go 
p rzez  M arszałka  O u d i n o t ,  k tóry  miał na so­
bie nowa ozdobę lilii, ustanow ioną p r z e z  K róla  
dla gw ardyi n arod ow ey w dow ód iey w ie r n o ­
ści K r ó lo w i,  M o n s i e u r  z Xiążętam i A n g o u -  
l e m e  i f i  e r  r  i o b iech a ł  sze reg i  teyże gw a r­
dyi. P o  nieiakim czasie p rzy b y ł  K ró l  w  kola­
sce z Xiężną^A n g o  u l  e m  e , i każdy bataliion 
o b ie c h a ł ,  a n ar e szc ie ,  te bataliony c iągnęły  
przed  nim w  paradzie. —  T e g o ż  dnia po Mszy 
ukazał się K r ó l  z  Fam ilią  swoią L u d o w i  na 
krużgan ku.

Z le  myślący w  l icz b ie  3 nap astow ali  n ie­
dawno gw ardyę  K rólew ską p rzy  P o  n t - r  o y  a-l, 
i wydawali b u n to w n icze  okrzyki.  S trze lc y  kon ­
ni schwytali  d w óch  , i do straży p r z y  pałacu 
T u i l l e r i e s  zaprowadzili .

X iążę T a r e n t u  (  M  a c  d o n al  d ) , k tóry  
w  5 miesiącach rozp u śc i ł  całe  w oysko L i g e -  
r y ,  p rzyb y ł  do P a r y ż a ,  i  dnia 10. 
l iu te g o  m iał posłuchanie u K róla .

Jen erałó w  D r  o n  e t ,  Ł e f e b y r e  D  e- 
s n o u e t t e s  i G r o u c h y ,  obiętycb w p ie r w s z e y  
liście urządzeuia  K ró lew sk ieg o  pod dniem 24. 
L ip c a  r. z. w e z w a n o ,  ażeby dnia i 5 . L u te g o  
stawili się p rze d  Sądem. W o ź n y  p rzy b ił  p o ­
zew. na d rzw iach  d aw n ieyszeg o  mieszkania J e ­
nerała  G r o u c h y .

Na m ocy upoważnienia  p r z e z  Ministra P o ­
l i c y ! , H r. A l l o n y i l l e  P r e fe k t  D e p a rt .  U l e  i 
V i l l a i n e  nakazał Jen erałow i M a y e r  i kilku 
in n y m , iako naczelnikom  i  stronnikom byłey  
L ig i  B r e to ń s k ie y , wynieść się w  24 godzinach  
S miasta R e n n e s ,  a n ie z w ło c z n ie  z ca łeg o  D e ­
partam entu. - Maią się oni u dać  do o zn a czo ­
nych m ie y s e , g d zie  p r z e z  p e w n y  c z a s , iaki 
Minister P olicy i  p r z e p i s z e , zostaw ać będą pod 
d o zo rem  nayw yższey1 P o l ic y i .

R o zrzu o h y  w  L  u g d u n i  e były  w a żn ie jsze ,  
nniźeli z  początku  rozum iano. N aczeln icy  ich 
rozciągn ęli  plan do P ro w in c y i  F r a n c h e -  
C o m i e  i B u r g u n d y ! ,  a dnia 21. S tyczn ia  
®»iat w ybuchn ąć po w szech n y  b u n t ,  z a  u d e r z e ­

niem  na g w a łt  W*d dzwony. Przypadkiem  od­
k ry to  spisek. J e n e r a ł  M e n  n i e r  zabity. J e ­
n erała  L a g r a n g e  pojmano", gdy iech a ł do 
Ł u g d u n u .  M ó w ią , iż  w  w ielu  w siach  d zw o ­
ny kościelne pozdeym ow an o. L u g d u n  b y ł  
środkow em  m ieyscem  z n a c z n e j  l iczb y  fed e ra l i-  
stów. P a n  G i v a u d  w  piśmie swoiem pod nCpi- 
sem : Z b r o d n i e  f  e d e r  a l i  s t ó  w , d rukow a- 
nem  w  P  a r  y ż u za pozw olen iem  c e n z u ry , w yra ża  
co n a s t ę p u i e „ P o t r z e b a ,  ahy R zą d  po zn ał do- 
kładn iey  ro zciąg ło ść  federacyi  Lugduriskiey. 
W  Vienne, Rom ans, Talence, B ourg, Tboissy, 
VJlefranckc, Bcaujeau, T oare, M acon, Charol- 
le s ,  Nantua, Cbalons, Tournus i w e  w szystk ich  
p rzy le g ły c h  w s ia c h ' i  wioskach,- niemasz p e w ­
ności , czyli  p r zy w ła szczy c ie !  panuie le s z c z e  
lub nie. Na ulicach słychać o k r z y k i , N i e  c h  
ź y i e  C e s a r z ’! tró yko lo ro w a  c h o r ą g i e w ' p o ­
w i e w a j  białą podarto  na kawałki.  Jeżeli  B u r ­
m istrz iest roialistą-, a federa liści  nie m o g ą ’ g o  
d o stać ,  wieszaią psa ie g o ;  ieże li  zaś n ie  iest 
ro ia l is tą ,  o b ch o d zi  się źle  z e  w szystk im i,  k tó ­
r z y  w o ła ią :  N i e c h  ż y i e  K r ó l ,  i  uie k a r z e  
t y c h ,  k tó rz y  b u n to w n icze  okrzyk i w ydaią.“

Na tayhey sessyi Izb y  D ep u tow an ych  dnia
8. L u t e g o ,  H rabia  B e u g n o t  m ó w ił  p r z e c iw  
proiek to w i polepszenia  losu D u c h o w n y c h , i  o- 
ś w i a d c z y ł : „ P o p ra w ie m y  lo s  D u c h o w n y c h ,  sko­
ro  te go  stan S ka rb u  dozwoli.  Izba p o w inn a 
b yła  r o z w a ż y ć ,  czyli  ten p ro iekt n ie  g r o z i  ia-  
k ow em  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , i  czyli  przynosi  
po żytek  dla Kraiu. Pom im o taiem nego posie­
d z e n ia ,  pisma p ub liczn e  wyiawiaią za ra z  n aza- 
iu trz  t o , czera się tu  skrycie  trudniem y. Py­
tam się oraz, o iakiem D uch ow ień stw ie  w ła ś c i­
w ie  iest mowa ? C zy  o L e w ita c h  w ie r n y c h  po­
koleniu  D a w i d a ,  którzy  w ole l i  >ieść ch leb  w e  
łz a c h ,  aby nie byli  na  u c zta ch  n ow ey S a m a ­
r y  i ?  T y c h  iest mało. Nie pokładali  oni na­
dziei w  ludziach i w  tern, co iest ziem skiego; 
nie wyciągali  oni miIiionów.“ — D o w g d z i ł  daley, 
iż co to o  lat pow iększano płacę D u ch ow n ym , i  
nareszcie  ro k u  1787 w yzn a czo n o  im po 760 
fr a n k ó w ,  le c z  na tern nie przestawali.  „ R e w o ­
lu c ja  ( r z e k ł  n akoniec) u tw orzy ła  kilka ró d za-  
ió w  n ieszczęśliw ych. G d b ie ra iący  sprawiedliwą, 
c z e ś ć ,  p o w in n i o trzym ać n agrodę ty lu  o fiar;  
le c z  tryumfu ich  nie powinny p rze r y w a ć  łz y  i  
ro zp ac z  tych , k tórzy  w  okro p n ey  e p o c e  n ie­
znośne męki i n ien agrodzon e straty ponieśli.*1:—  
Na tem że p o s ie d z e n iu ,  P . S i ń e y s  d e  M a y -  
r i n h a c ,  ośw ia d czy ł:  „N ie szczę ś l iw ą  F r a n c j o !  
Nie sama iedna byłaś na klęski wystawioną ’  
K roi  tw óy  nie b y ł  iedyną ofiarą za g r z e c h y  
ziemskie. W szystk ie  ościenne K r a ie ,  w szystk ie  
c zęśc i  Świata miały dnie żu ło b y  swoiey. P o-
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tomnośe c z c ić  będ zie  m ęc zen n ik ó w  naszego 
c z a s u , ia k  m ęczen n ików  3 ch  p ie rw szych  w ie ­
k ó w  Chrześciiaństwa. Uposażano K ościoły , z b ie ­
r an o  p r z e z  w ieki ich  b o g a c tw a ,  a d ow od y  p o­
b o żn o ści  p rzo d k ó w  n aszych  w padły  w  święto- 
k ra d zk ie  r ę c e .  Z a p r z e c z o n o  bytności  B o g a , 
w ystaw iono n o w e świątynie (kościoły  P ro testa n ­
t ó w )  w  tuteyszem  m ie ś c ie , i  na  c z e ś ć  bogin i 
ro zu m u . “

Na sessyi te yże  Izb y  dnia 9 przyięta  Izba  
a rty k u ł  6ty p ro iektu  o polepszeniu  lęsu D u c h o ­
w ie ń s tw a ,  zn oszą cy  pensye X ię ż y  żonatych, lub- 
k tó r z y  nie ożeniw śzy  się, w yrze kli  się d ob ro­
w oln ie  kap łań stw a; po trzebuiącym  atoli, w sp ar­
c ia  ma bydź dane. Inne artykuły  odesłała do 
K om m issyi b u d ż e to w e y ,  i  tru d m ącey  się po le­
p s zen ie m  losu D u ch ow ień stw a.

Na sessyi dnia 12. były  ro sp ra w y  w zg lę ­
dem  pro iek tu  do  p ra w a  ty c z ą c e g o  się w yb o ru  
D e p u to w a n y c h  dep arta m en tow ych  do I z h y , ale 
n ic  nie postanow iono. —  T eg o ż,  dnia  P .  B e c -  
q u e y  w n ió sł  dodatkow y a rtyk u ł  do  urządzenia, 
w yrażaiąpy  , a żeby  w szelk ie  podania na piśmie 
d o  Izby, za w ie ra jąc e  osobiste oskarżenie, a po- 
p o le ga iąc e  na u c z y n k a c h ,  m aiących  związek 7. 
dniem  20. M arca  r .  z . ,  b yły  o d r z u c o n e . ,  iako 
p r z e c iw n e  p ra w u  am nestyynem u. W y r z e k ła  
I z b a ,  iż nazaiutrz  (d n ia  j 3. ) b ę d z ie  słuchała 
w ytłu m aczen ia  się ob szern ie  w  tey  m ierze  P a ­
na B  e c q u  e y .

N a sessyi Izb y  P a r ó w  dnia 1 0, w zięto pod. 
r o z w a g ę  po stanow ienie  Izb y  D ep u tow a n ych  
w:zg!ędcm D uchow ień stw a. B y ły  ż w a w e  spory  
w  tey m ie r z e ,  a n ar e szc ie  odesłano tę r z e c z  
do Kommissyi z  p ięciu  P a r ó w ,z ło ż o n e y ,  k tó re-  
m i są X iądz M o n t e s q u i o u ,  C h a t e a u b r i r  
a n t ,  G a r n i e r ,  B o n n e t  i  P a s t o r e t .

P .  C h a t e a u b  r i a n t  m ów iąc  o uposaże­
niu  D u ch ow ień stw a  , r z e k ł :  „ B e w o lu c y a  w ytrzę­
sła razem  tron i o łtarz .  P o d c z a s  te rro ryzm u , 
K o śc io ł  Gallikański opuścił  z ie m ię , i sch ro n ił  
się do nieba. Z a  nastaniem nieiakiey  spokoy- 
ności, p o w ró c i ł  do nas. O padły  na s iłach  i  lę ­
k l iw y ,  s k rw a w io n y ,  w ló k ł  się iak cień, g d y  na­
g le  c z ło w iek  z p iasczystych step E g ip t u  sta­
n ą ł  na z iem i F ra n c u z k ie y .  L o sy  ie g o  s ą ' p o ­
k ry te  za s ło n ą ,  iak lo sy  p o m n ik ó w ,  m aiących 
zn aki p isa rsk ie ,  k tó rych  nikt p r ze czy ta ć  n ie 
m oże . W a lą e a  się stara tw ierd za  ( S t .  J e a n  
d ’A c r e )  wstrzym ała  b ie g  z d o b y c z y ie g o  w A z y i  
i 1 p o w ró c i ł  dla zd ob ycia  E u rop y. W id z ia ł  sfin- 
x y , p iram id y, g r o b y ;  rozm aw ia ł  z  L u dam i na 
południu  i w s c h o d z ie ;  nosił  wszystkie m a ski;  
m ó w ił  wszystkiemi ię zy k a m i,  okazywał w sze l­
kie  ucucia. L e d w o  p r z y b y ł ,  w y g r a ł  w i e l k ą  bi­
tw ę  ( pod M a r e n  g o  )> zab ił  W .  X ięc ia

( d ’E  n g  h i e u.) przytłum ił  g ło s  sumnienia g łosem  
tryum fów  , trząs ł  K r ó l m i , przym usił  g ło w ę  
C hrześciiaństw a do p o d ró ży  p r z e z  A  l p  y , ' i  n ad ­
stawił do nam aszczenia  o le icm  świętym czoło ,  
k tó re g o  tro iaki Ciężar cze r w o n e y  czapki, za w o -  
iu i k orony  Cesarskiey  nie p rzy g n ió t ł .“

N a  te yże  sessyi Izb y  P a r ó w  uczyn ion o 
wniosek , ażeby zanieść  prośb ę do K ró la  o p o ­
zw o len ie  w yrżn ięc ia  na tablicy  śp iżow cy n a­
zw isk P a r ó w  F ra n cy i  i  ich  przysięg i  służenia  
w iern ie  M onarsze i  R o dzin ie  iego , ob o k  n a­
zw isk  C z ło n k ó w  Izb y  D e p u to w a n y c h ,  a to u 
spodu pom nika, k tó ry  protestacyę L u d u  F ra n -  
cu zk ie go  p r ze c iw  zb ro d n i  dnia a u  Stycznia  »793 
ma podać następnym pokoleniom.

G a zeta  M o g u n c k a  um ieściła  następuiąey 
a rtyk u ł  o rew o lu cya ch  : — - „N am iętn ości  lu d z ­
kie  wic dozw alaią  ozn a czyć  c z a s u , k iedy usta­
n ie  w z r u s z e n ie ,  k tó re  od 3 o lat ns z iem i pa- 
nuie. Niemasz tam m o w y  o p o w in n ości  i  słusz­
n ości  , o ludzkości  i sp ra w ied liw o ści;  lecz  śle­
py du ch  stron nictw a mniema, iż mu w oln o  cz y ­
nić t o ,  c o . w p rzec iw n ik u  sw oim  za godne ka­
r y  poczytu ie . Jeże li  idzie  o spraw iedliw e żą­
dania N arodu od sw e g o  M o n arch y  , o praw ną 
w oln ość  i Konstytucyę , któraby ią nadała i za ­
p e w n iła ,  w  tym r a z ie  dw oracy  i biali te rr o ry ­
śc i  k rz y c z ą :  Jakobini,  Króluhójcyl Ukrzyźuyci:
icb ! Jeżeli  iest mawa o po w inn ości  obywatela, 
ażeby nie g w a ł t o w n i e , w nie ładzie  i buncie  
szukać utrzymania spokoyności i porządku, c z e ­
go tym sposobem  n igdy się nie p o z y s k a ,  ani 
pozyskać  m oże , w  tym r az ie  c i ,  k t ó r z y  się p o ­
czytują  za wielkich, o b ro ń c ó w  w o ln o ś c i ,  k r z y ­
czą : Służalcy Monarchy i  zdrajcy Ludu! a k o ń ­
czą  na tern: Ukrzyżujcie icbl W  takim stanie 
r z e c z y  n a y g o rze y  iest te m u , kto  do źadney 
strony nie należy, i  ch ce  tylko tego, co za  d o ­
b r e  poczytu ie . D ozn^ie on  d w oiakiego  p o tę ­
pienia. Nie można się o b a w ia ć ,  skutku tey  
walki. D u c h  czasu  nie wstrzymanym pędem  p o ­
suwa się na p r z ó d ; natura, działa  p o d łu g  p r a w  
o d w ieczn ych  i niezm iennych. Żadna siła lu d z ­
ka nie potrafi  w strzym ać w o zu  lo s u ;  le c z  od 
sposobu k ierowania nim z a le ż y ,  czyli  kilka ty­
sięcy b ie d ak ó w  cliwytaiących zu ch w ale  za spry- 
chy , lub kilka tysięcy takich , po k t ó r y c h ' k o ­
ła  iśdź m ogą, m a b yd ź  m n ie j ,  lu b  w ię c e y  z g r u -  
chotanych. O b y  w ysąkie  mczucia zaym o w ały  
M o n a rc h ó w  i  N a r o d y ,  iedn ym  z  sobą uaw za- 
ietn po łączon e in te r e sse m ! O b y  m ie js c e  n ie­
ufności i .h u r z l iw e y  czu ło śc i  zaięła  zg odn ość  i 
spokoyna r o z w a g a  ! P otom ność  b ło g o s ła w ić  ■ 
b ęd zie  c h w ilę ,  w  lttórey tylu krw aw em r ofia­
rami i n iezh ezo n em i cierpieniam i ziednano 
przynaym uiey spokoyność i  szc zęśc ie  p r zy sz łych
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pokoleń. D la  c z e g ó ż  mamy wątpić o sp ełnie­
niu  tey p iękn ey  n ad zie i ,  gdy tylu dob rych  M o- 
y a r e h ó w  r a z e m  d z is ia j  p a n u ie ?“

Ś

P r u s y .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  ża w ie ra ią  następuią- 
ty  a rtyku ł z  B e r l i n a :

D n ia  14. L u te g o  n ow o u tw o rzo n e  bata- 
l iiony gw ardyyskie  o b ro n y  k ra io w ey  P r u  s k i  e y ,  
P o m o r s k i e y  i Ś l ą s k i  e y ,  otrzym ały ch o rą ­
g w ie  , p r z y  stosowmey tem u w oyskow em u o b ­
c h od ow i uroczystości.  Kaznodzie ja  brygadow y,
D r .  M a n n ,  p o w ie d z ia ł  w  obliczu  K ró lew sk ich  
X iążąt i w szystk ich  tuteyszych  Jen erałów ^ krót-  
ka dobitną m ow ę W og ro dzie  zam kow ym  i p o­
św ię c i ł  ch orąg w ie .  P o te m  N. K r ó l  o b eyrza ł  
wszystk ie  batali iony, p o zd ro w io n y  b ył  od nich 
trzykro tn em  w y k r z y k n ie n ie m : U r a l  a n aresz­
cie  kaza ł  im p rzec iąg n ą ć  p r z e d  sobą pod do­
w ó d ztw e m  ic h  N a c z e ln ik ó w ,  K r ó le w ic a  N a ­
stępcy tronu i  t. d . , i  ośw iadczył  im swe n a j ­
w y ż s z e  zadow olnienie. X iążę K a r o l  ( t r z e c i  
syn N. K r ó l a ) K apitan  P ru sk ie g o  bataliiomi, 
n ie  b y ł  dla słabości Zdrowia przytom nym  tem u 
obchodow i.  P o  skoń czo ney  parad zie  bataliion 
P o m o r sk i  zo ią ł  straże B erlińskie .

L is t  z  W r o c ł a w i a  pisany d. S2. L u te g o  
(który Smy temi dniami odebrali) zawier® co na- 
s tę p u ie :

„ N a d z w y c z a j n e  g r a ty f ik a c y e , po zw o lo n e  
d la  P ru sk ic h  J en erałó w  za ostatnią w yp raw ę 
woienną , na rozm aite  P ru sk ie  P ro w in cy e  r o ­
z ło ż o n e ,  w ynoszą  na S z l ą s k  120000 talarów. 
Sum m a ta pow inna w e d łu g  n adeszłych  r o z p o ­
r ząd zeń  Ministerium w o j n y ,  p r ze d  wszystkiemi 
in n e m i , n aw et przed  wypłatą  z a le g łe g o  żołdu  
M il ic j i  k ra io w e y ,  b yd ź  wyliczoną. T u te ysza  
R e je n c y a  K ró le w sk a  w strzym ała  się atoli z  tą 
w y p ła tą ,  sądząc , ż e  żądania M ilicyi kra iow ey  
pow inny m ieć p ie rw sze  p rzed  innemi m ieysce. 
P ostano w ienie  to zyskało  ogólną p o ch w a łę  i 
pow szechną radość w z b u d z i ło ,  gdyż obowiązki 
ku  M ilicyi kra iow ey, tak  w ielce  z a s ł u ż o n e j , są 
od w szystkich  za nayświętsze p o czytyw an e .“

„ T o ,  co o z g ie łk o w y c h  s c e n a c h ,  k tóre  w  
B e r l i n i e  zayśdź m iały  ,, u  nas ro zg ło szo n o , 
wsp iera  się po aayw iększey  ezęśc i  na c z c z y c h  
tylko w ieściach. K ilka  g ł ó w  niespokoynych 
ch cia ło  w szczą ć  n ieporządek  w  t e a t r z e , le c z  
ie w n et  uspokoione. 'Nadaremne są usiłowania 
p e w n e g o  s tr o n n ic tw a ,  ażeby uniknąć w ym ie­
r z o n e g o ,  nań c i o s u ,  i  służą tylko P u b liczn o śc i  
za p rzekon an ie  o n ie god ziw ości  p e w n y c h  ludzi, 
k tó rzyb y  rad zi  grać  rollę !“
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G a zeta  P e te r s b u rs k a ,  P o c z t a  P ó ł n o c ­
n a ,  donosi pod d. 2. (1 4 .)  L u te g o  z  P e t e r s ­
b u rg a  co  n a stę p n ie :  „ W  S o b o tę ,  dnia 29,
S tyczn ia  z r a n a , w yższe  D u c h o w ie ń stw o  i O s o ­
b y  znakom itsze p łc i  o b o ie y ,  tudzież  S zta b s  i  . 
O b e r  O ff ic e ro w ie  g w a r d y i , M inistrow ie c u d z o ­
z ie m s c y ,  składali pow inszow an ia  swoie W ie lk ie y  
X ię ż n ic z c e  J e y m o ś c i , A n r . i e  P a w ł o w n i e  i  
z a rę czo n em u  z  nią Xiążęcin . “

T a ż  G azeta  zaw ie ra  ie s z c z e  następuiący 
a r t y k u ł : „ P ó łk o w n ik  pułku k o n n e j  gw ard yi Lo- 
kowTey , Ł a  g o  d a , m ianow any ie s t  r z e c z y w i -  > 
stym R adcą S t a n u , i p r z e z n a c z o n y  na G u b e r ­
n ato ra  cyw iln ego  G u b ern i!  T  111 s k  i e y . Na 
m ieysca  w akuiące m ianowani są G u b ern a to ram i 
c y w i ln y m i, G u b ern ii  W  o l o g o d z k i e y  , r z e ­
czyw isty  R a d ca  Stanu W i n t e r ;  G u b e rn ii  
K  u r 1 a 11 d z  k i e y , W i c e  - G u b e r n a to r  tam ecz­
ny, r ze c zy w is ty  R a d ca  Stanu, S t e i n e k e ;  G u ­
b ern ii  G r  o d z  i e  ń s k i e y  , rzeczyw isty  R a d c a  
S t a n u , X iążę D r u c h i - L u f i e c k i ;  G u b ern ii  
E k a t e r y n o s ł a w s k i e y ,  W i c e  - G u b ern a to r  
C h e r s o r i s k i ,  rzeczyw isty  R a d ca  S ta n u ,  K  a- 
ł a g i o r g i e w  ; G u b ern ii  C h e r  s o ń s k i e y , d o ­
tąd G u b ern a to r  P o d o l s k i ,  r z e c z y w is t e y R a d ­
ca S t a n u , H ra b ia  St. P r i e s t . “

W  P e t e r s b u r g u  odeb ran o w  L u ty m  
godną w iary  w iad o m o ść , ż e  okręt  R u r y k ,  
n akładem  H rab i  R u m i a ń c o w a ,  K a n c ­
lerza  P a ń s t w a , zb udow an y i w p o d ró ż  na około  
świata wysłany , d. 3 o. P aźd ziern ika  stanął u 
wyspy T e n e r j f y ,  i czyn ił  p rzy g o to w a n ie  do 
popłynienia ku B r a z y l i i .

G a zeta  H a m b u r s k a  pod napisem  D o -  
s t r z e g a c z  N i e m i e c k i ,  umieściła  następuią­
cy a rty k u ł:  —  „ D o n o s z ą  z  P e i e r s b u r g a  
po d  d. 3 . S tyczn ia  , iż p ierw szym  p o w o d em  do 
w ypędzenia Jezu itó w  z tey stolicy, było, że  p e w ­
ny Jezu ita ,  będący n auczycie lem  X ięźn iczk i  N a- 
r i s z k i n ó w n e y , '  córki  W .  P o d k o m o rz e g o  R o s r 
syyskiego , b ez  w ied zy  r o d z ic ó w  i w  czasie i c h  
n iebytności , w p o ił  tey  ló to le tn ie y  pannie zasa­
dy R e lig i i  K a t q l i c k ie y , tak d a le c e , iż się u r o ­
c zyście  w y rz e k ła  w iary  K ośc io ła  G r e c k ie g o  , a 
p r z e z  to ściągnęła na siebie n ie łaskę r o d z ic ó w  
i M onarchy. D o c h o d z o n o  te g o  ściśle , i p o ka­
zało s i ę ,  że  iuż 72 m ło d z ie ń có w  i p a n ie n ,  p a  
w ię k s z e j  częśc i  zn akom itego r o d u ,  w y r z e k ło  - 
się wiary s w o ie y ,  po ezćm  wydano wiadomy 
ukaż p r z e c iw  Jezuitom. “

K  r  <) 1 e  s  t  w  o ' P  o  1. s k i e .
Namiestnik K rólew ski chcąc  nadać w zrost  

k ra iow em u G ó rn ic tw u  i p rzy p r o w a d zić  r e z h e z -  
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» e  w  K ró lestw ie  P olskiem  kopalnie w sz y stk ich  
k r u s z c ó w  “i r z e c z y  kopalnych do takiego stanu,, 
aby p r z e z  ro zsze rze n ie  d aw n ych ,,  od k ryc ie  n o ­
w y c h ,  o r a z  p r z e z  doskon alsze  sposoby ic h  w y ­
d ob yw an ia  i  w yrabian ia  stawały się có r a z  po - 
iy te c z n ie y s z e m i dla K r a iu ,  i  ob u d ziły  p rzem ysł 
osób p r y w a tn y ch  do szukania  k o rzyśc i  z  g ó r ­
n i c t w a ,  na  p r z e ło ż e n ie  Kom m issyi R z ą d o w e j  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  po. w ysłuchan iu  zdania  
R a d y  S tanu w  og óln e m  zg ro m a d zen iu  , w ydał 
d. 20., L u te g o  sk ład a iąc e  się i8 t u  §§• urząd ze­
n i e ,  k tó re g o  treść  iest następuiąca :.

D la  b liższe go  zawiadywania  i zatrudn ian ia  
s ię  na m ie js c u  wszystkiemr g ó rn icze m i p r z e d ­
miotami , ustanow ioną b ęd zie  g łó w n a  D y re k cy a  
g ó r n ic z a  w  K i e l c a c h ,  iako  w  m ieyscu  środ- 
k o w e m  te r a ź n ie js z y c h  zn akom itszych  kopalni. 
G łó w n y m  ie y  obow iązkiem  będzie- m ieć  s z c z e ­
g ó ln y  d o z ó r  n a d  w szystkiem i bądź w  z iem i,  
b ą d ź  nad  ziem ią znayduiącemi się kru szcam i, 
r o b o t a m i ,  b u d o w la m i,  składami i funduszam i 
górniczem i,.  Do- n i e j  należy u suw ać  wszelk ie  
m iey sc o w e p r z e s z k o d y ,  u łatw iać  środki ku n o ­
w y m  odkryciom, po trzebn e-,  d aw n e k op a ln ie  
r o z s z e r z a ć  i w szystko p rzed się b ra ć  ,  co do­
skon alen ie  g ó r n ic t w a  W całym  K ra iu  ,  i  płyną­
ce: z: niego; pożytki pomnażać: m o ż e ,  — » W  tym 
w z g lę d z ie  starać się- b ę d z i e ,  aby  p r z y  zysko­
w n e j  r e p r o d u k c j i  k ru s z c ó w  i inn ych, r z e c z y  
k o p a ln y ch  z a  pomocą, g ó rn ic tw a  d o b y ty c h ,  nie 
upadało- także ro ln ic tw o  w  o k o licac h  kopalni, 
Ł u t  i  f a b r y k ,  a o p ró c z  za tru d n ień  g ó rn iczy ch ,  
ab y  tam że {tandel i  p rzem y sł  podniosły  się, — . 
W ayszczególn iey  zatrudn i się- D y re k c y a  g ó rn i­
c z a , żeb y  w sze lk ie  k ru s z c e  i r z e c z y  kopalne z  
* ie m i ,  iako p ierw iastkow e m ateryały  w y d o b y te ,  
p o d le g a ły  p r z e t w a r z a n iu  na s p r z ę t y ,  n arzęd zia  
i  rozmaite- rzeSzy  naypo w szech niey w K raiu  do- 
u ży tk u  lu d z i  p o trz e b n e .  D y re k c y a  G łó w n a  skła­
dać  się b ę d z ie ;  z  D y r e k t o r a  g ó r n ic t w a ,  z  
N a d z o r c y  o k r ę g ó w  g ó r n i c z y c h ,  z  N a d z o r ­
c y  m achin  i  b u d o w li ,  z N a d z o r c y  e k o n o ­
m iczn e g o  dóbr  -narodowych na fundusz, dla g ó r ­
n ic tw a  w y zn a c zo n y c h  , i S yn d yka  p r z e s t r z e g a ­
ją ce g o  p r a w  i urządzeń górnsiezych, k tó ry  ca­
rem- b ęd zie  S e k r e t a r z e m  g łó w n e j  D y re k c y i-  
Cała  p r z e s trz e ń  ko p aln i  i hut dzieli s ię  na g ó r ­
n ic z e  D o z o r stw a  ,  k tó ryc h  te ra z  ustanaw ia  się 
p i ę ć ,  a  tę  są n astępujące: i)- MiedaianOgpr-
ś k i e D o z o r s t w o  ,  2) O lk u s k o - S i e w i e r s k i e ,  3) 
S u ch e d n io w s k ie ,  4 ) S a m s o n o w s k ie ,  5)  P an ­
kow skie  ( leżeli  na ostatnie dozorstwo g ó r n ic z e  
zayd zie  ze zw o le n ie  ■ Monarchy).,  Skoro- g łó w n a  
D y rek cy a  g ó rn icza  urządzoną b ę d z i e , zatrudn i 
się  natychmiast uform ow an iem  korpusu g ó rn i­
k ó w . P o d  b o k ie m  D y r e k c j i  g ó r n ic z e j  b ę d z ie

z a ło ż o n a  szkoła  g ó r n ic z a 1 p r a k t y c z n a , w  ceTis 
kszta łcen ia  do kopalni U rzęd n ików  i O fł icy a l i-  
stów- Plan- tako-wey szkoły  p r z e z  Kommissyę 
R zą d ow ą  S p ra w  W e w n ę t r n y c l i ,  łączn ie  z K om - 
missyą R zą d o w ą W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O ś w ie ­
c e n ia ,  w yp raco w a n ym  b ę d z ie .  A b y  osady g ó r ­
n i c z e  i f a b r y k i ,  w  p rze strze n i  kopalń z a k ła ­
dać się m a ią c e ,  ż a d n e j  p r ze szk o d y  w sw oich 
p o czątka ch  i  dalszym  w z r o ś c ie  n ie  doznaw ały, 
ca ła  takow a p r z e s t r z e ń  g ó rn ic za  b ę d z ie  w o ln a  
o d  w sze lk ich  stanowisk i  p r z e c h o d ó w  woyska, 

osoby zu p e łn ie  g ó r n ic t w u  oddane uwalniaią 
się od w sze lk ic h  pow inn ości  w o ysk o w ey  służby. 
N a  fu n d u sz  g ó rn ic tw a  yr K r ó le s tw ie  Polskiem. 
w y z n a c z o n e  są d ochody * d ó b r t  K i e l c e ,  T 1-  
Ż a ,  B  o cl z ę c  i n ,  S u c h e d n i ó w ,  S a m  s o ­
n o  w ,  S ł a w k ó w ,  B o b r o w n i k i ,  S u l i ­
k ó w ,  k tó re  w y łą c z o n o  z  p o d  d o zo ru  W ła d z y  
zarzą d zaiącey  d o b ra m i narodowemi.. O d  dnia 
1 .  L ip c a  iv b. p rzeyd ą  t e  dobra po d  d o zo r  
za w iad o w czy  K om m issyi R z ą d o w e j  Sp raw  W e -  
w n ę t r n y c h , k tó r a  ie stosow nie do p o trze b  i 
podniesienia  g ó r n i c t w a ,  b e z  zn iszcze n ia  w  n ic h  
iedn ak  ro ln ic tw a  ,  u r ząd z i .

■ K i  a ł  d w *

K o c z n ia ę  u ro d z in  N. C esa rza  A u s t r y a t -  
k i e g o  * o b ch o d zo n o  w- tern wolnem  mieście-zr 
uroczystością .  W s z y s t k ie  W ł a d z e  o n e g o ź  b yły  
z  p o w in szow an iem  u C es. A u s try a ck ie g o  p e łn o ­
m o c n e g o  organ iza cyjn ego :  i iom m issarza  , H r a ­
b ie g o  S w e r t s a  S p o r k a ,  w ynurzaiąe  mu hoł­
dy dla sw o ie go  N ayiaśnieyszego O piekunu. T e ­
go ż dnia za p ro s i ł  do- siebie ten, ^pełnomocny 
Kom m issarz w szystk ie  W ła d z e  na obiad, a w ie ­
czorem, m ieszkanie awoie. św ietnie  ośw ie cić  k a ­
za ł-

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ;

D zien nik  B e l g i c k i  um ieścił  następpiące 
p ro ro c tw o  o-roku  i8 i6 tym -.  Z im a  p rzy  końcu  n ie  
b ę d z ie  b a r d z o  m r o ź n a , -wiosna w  ogólności  
b ardzo piękna i dogodna; dla w zro stu  roślin ; 
la t o  n a d z w y c z a jn ie  p iękn e i żyzn e ; w  iesieni 
będą. rzadkie  wiatry  ; k o n ie c  iey nie b ę d z ie  
p r z y k r y ,. ą w  G r u d n iu  będą rzadkie  m rozy. 
Z g o ł a ,  ro k  te n  b ę d z ie  b a r d z o  piękny..

D nia  16. L u t e g o  o> 5 tey w ie c z o r e m  ude­
r z y ł  w  L i t n e b u r g u  piorun w  w ieżę  K ośc io ła
S. J a n a ,  i po k o n d u k to rze  spuścił  się na z ie- 

. mię. T e g o ż  dnia o> 1 otey w ie czo r e m  była  w ie l­
ka b u r z a  w  D r e ź n i e ,  i  p iornn ta k ż e  uderzył,.


